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— W dniach 24i 25 z. m. odbył się popis pu- 


bliczny utezniów szkoły wydziałowey XX. Re- 


formatów w Żuróminie, w obec mieyscowych u- 
czędników i licznie zebranych obywateli. Ucz= 
niowie moralnością i pilnością celuiący ode- 
brali nagrody w książkach, iako to: 

Z klassy I. Kakliński Józef, Mierzyński Duz 
dwik, Charszewski Felix, Dąbrzyński Antoni, 
Drews Franciszek, Dąbrowski Jan, Korzeniow- 
ski Fabian, Surdykowski Woyciech, Zglenicki 
Franciszek, Wrzecionkowski Jan, Wieczorkow- 
ski Jakób. 

Z klassy IL. W aśniawski Hipolit, Hallatz Au- 
gusty Peuth Woòpoiech, Czapski Piow, Grzym- 
kowski Jan, Krzywkowski Jakób, Miiller Karol, 
Palm»ct Alexander, Ramlan Józef, Uliński Jan, 
Wyżlie Szymon. 

„Zklassy TII. Bielski Adam, Radomski Jan, 
Zmiiewski Felix, Bartkowski Jgnacy, *Lidych 
Franciszek, Pasiński Jan, Waśniewski Kazimierz, 
Załęski Ludwik. 

Z klassy III. Gótkowski Jgnacy, Morawski 
Maciey, Rakowski Paweł, Chmiełiński Tomasz, 
Lewandowski Jakób, Sierakowski Jan, Sniczyń:; 


ski Jówet, Wyżlic Jan, Zawadzki Jan, Zawadz. 


ki Stefan, Ziarkowski Léon, 
Otrzymali pochwały. Zklassy 1. Bęuth Antoni, 
Liszewski Jan, Plłeiewski Franciszek, Zaczkow- 


ski Jan. 
Z klassy II, Gutkowski Józef, Raczyński Jó- 


zef, Orbaczewski Walenty. 
Z klassy III, Grabowski Leopold, z lauren, 
Koniëż Antoni. ` “ i 
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— Szwedzka: Gazeja stanu: donosi iż kr. Mi- 
mister u Porty ottomańskiey, ićneralny Adjutant, 
Putkownik Hr. Löwenhielm mianowany zosta} 
Posłem przy dworze cesorsko ~ austryackim. 
LL MMMM 

A z-Brurelli, 18 Lipca. 


— Rząd niderlandzki potwierdził zakon bra- 
<i van-Daele, w Courtrai. Tych 12 braciszków 
poświęca się usłagom chorych, grzebie u- 
marłych, edukuie przeszło 300 ubogich dzieci. 
katedry w Gand, 


Stósownie do postanowienia 
ci szanowni zakonnicy ekzańminowani byli przez 


Dostrzeżenia meteorologiczne 
Barometr. 
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Potudniowo-zachodni|Stłonice. 
Północny :Półwocno zachodni: (Słońce, 
| Północny _ Pólnocno-zachodni -|Gwiazdy. 
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kommissyą oświecenia w Bruges, i ciągłe tru- 
dnią się bezpłatnem dawaniem nsuk. 
« 


A ERAZMA ECCE 
z Fankfurtu i 

— Maystrowie cechu bednarskiego w Hanau 
udali się d. 18 Lipca w uroczystym orszaku z 
muzyką dó Wilbelmsbad, celem podania J. X. 
Mości Elektorowi nayuniżeńszego wiązonia ha 
urodziny iegoó za dni kilka przypadające, becz- 
ki obeymuiącey 8$ wiader, umyślnie na to zro< 
bioney. Beczka ta, misternie zrobiona, . 0tócz0- 
na iest 10 żelaznemi obręczami na 2 cale sze- 
rokiemi, które są niebiesko napuszcząne, 'bar- 
dzo pięknie i zgrabnie robione. W czopie znay- 


“daie się-bąndera narodowa, na dnie umieszcżo- 


ny iest ozdobny płaskorzeźbą robiony- napis, 
otaczniący w półkalu herb. elektorsko + heski 
w następujących słowach ż „IX. E. M. Wił- 
helmowi Il, Elektorowi heskiemu, kochanemu 


(0gcu oyczyźny, na znak wiernego - przywiąza- 


nia, ofiarowana od cechu bednarskiego: w Hanau, 
d. 18 Lipca 1827.'* Xiążę Elektor dar Śr bar- 
dzo mile przyiął. 
— Liczba*gości u Wód w Baden Ok Ra- 
stadt) wynosiła d. Nb. m. 2654 osób, między któ- 
remi znaydował się P. Kazimierz -Perier z s: Pa- 
ryża, PE A 
a a EE. 14; 4 
i z Paryża, 22 Lipca. 
"==" Jak słychać, depatacya proszących o, usta» 
nowienie głownego składu towarów dla mias- 
sta Paryża oddała prośbę pierwszemu czyniącemu 
służbę Szambelanowi Xięciu de Blaeas. J, K.Mość , 
miał kazać odpowiedzieć deputowanym, iż znay- 
żywszym udziałem zaymie się tym  interssem. 
*— „Ktoby sądził, mówi Gazeta francuzka, o 
Francyi podług narzekań paszkwilarzy, wysta- 
wiłby ią sobie iako kray uciążony, zniszczony, 
upadaiący pod ciężarem podwóynego , potróy= 
nego tyraństwa ; myślnłby iż ludy zamieszku- 
iące go, straciły swóy pierwiastkowy charak- 
ter i iedność, tę formułę: wszystkich ‘enot pu- 
blicznych; spodziewalby się co chwiln'że powsta: 
ną,iak Ocean w gniewie, grożąc pochłonieniem 
tronu w swoich przepaściach ; wniósłby ztąd, iż 
w podobnym kraiu, Izby ódmawiaią wotowania 
podatków, w płacący ich płucenia,—i zapewne 
nie byłoby” to błędem dobrych przestróg;' że - 
wreszcie nieufdość cudzoziemców i kralowców 
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nadaie biegowi popierów publicznych popęd 
wsteczny. 

„Widząc nadewszystko narzekania iakich ducho- 
wieństwo francuzkie iestprzedmiotem, wyobrazi $o- 
bie;że kościoły są puste,żę missyonarze dyssydent= 
scy, albo dwiści, lab ateusze, nie mogą wystarczyć 
w utrzymywaniu spisu przechodzących codziennie 
na ich wiarę; iż szkoły zostaiące pod kierun- 
kiem katolików nie maią uczniów. A jako ze 
wszystkich uciążeń, naynieznośnieysze iest u- 
ciążenie sumienia , wystawiłby sobie:iż drogi 
nie są bezpieczne, iż niespokoyność publiczna 
okazuie się przez tysiączne grożące znaki, o- 
czekuiąc | nieubłaganego, nieuchronnego dnia 
wielkiey rewolucyi,—podobnie, iak chwilowe 
zawrenie morza, lub przemiiające wstrząśnie- 
nie ziemi wSycylii, ostrzega o blizkim wybu. 
chu Etny. f 

„Cóż iest „prawdziwego wtym obrazie? Han- 
del i przemysł zostają w stanie pomyślności, 
przypuszezaiącey ledwie rzadkie wyiątki; kredyt 
wzrasta ; instynkt naturalny skłania rodziców , 
nawet naymniey religiynych, do przeniesienia 
dla swych «dzieci szkół tyle przez liberalistów 
okrzyczanych, gdzie religia iest podstawą wy- 
chowania. Wprawdzie, powierzchnie, mógłbym 
powiedzieć piana, burzy się; zaślepieni po- 
włarzają nieawożnie krzyki kilka szaleńców ; 
duma i pycha rozprawiaczy dosięgły naywyż- 
szego szczębla, 1 dla czegóźby nie miało tak 
być: skoro oczernianie stało się gałęzią han- 
dlu, skoro professor retoryki miesza bezkarnie 
narzekania. polityczne do lekcyy literackich; 
skoro inny retor sposobi się pobierać dziesię- 
cinę od liberalistów, oskarzaiąc zawsze bezintere- 
sownych o przedsyność; kiedy naczelnicy stron- 
nictwa pokazuią się na lekcysch publicznych , 
jak gdyby dla zbierania oklasków, i kiedy 
Śmieją w pismach publicznych oskarzać prezy- 
denta iednego z nayzacnieyszych miast króle- 
stwa, za to, iż spodziewał się po pntryotyzmie 
swych współobywateli, Że obchodzić będą przy- 
bycie swego króla z przepychem godnym iego? 
Zgadzem się na to, iż wszystek ten nieład 
świadczy o iakimś nieładzie ieszcze większym. 
Gdzie on iest? gdzie się kryie? tego nie zdoła- 
my powiedzieć. Lecz Świadczy on także ou- 
mierkowaniu rządu, a przez to samo 0 iegó 
moey,—o umiarkowaniu ludu, a przez to Samo 
oiego oporze burzycielom. Gdyż, w jakimże 
czasie był on bardziey nópastowany, mocniey 
podbudzany? w rakimże ezasie aienci podburza« 
iący byli tak liczni iak za dni naszych? Setna 
część zbytków i pobłażania iakich iesteśmy 
świadkami, dostatecznąby była do zapalenia 
wszystkiego, nie mówię w XII lub w XIII wie- 
ku, lecz w XVII, god panowaniem Ludwika XIV, 
który iednak pewno dobrze umiał obowiązki 
króla sprawować. Ajiednakowoż wszystko iest 
w pokoju. Ta tak okrutna rewolucya, która się 
zbliża, która się tak nagle posuwa, która po- 
Życza bkrzydeł czasu, podług mowy naszych li- 
beralistów, nie umie nawet korzystać z tylu 
bezkarności. Jey odwaga podobną iest do szcze 
biotliwości młodocianego wieku, lub do gniewu 
starych kobiet który się kończy, na krzykach. 
J czyliż ona nie łączy, w rzeczy samey, przy 
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swoim schyłku, podwóynego charakteru dzie- 
ciństwa i zgrzybiałości? 

„Jeżeliby, przekonany tem wyiaśnieniem, béz- 
stronny jaki czytelnik chciał nam  powie- 
dzieć: „Dla czegoż tak narzekacie ? Coż nam 
prawicie o niebezpieczeństwach stronnictwa burz- 
liwego, lecz bez sily, — o nauce przewrotney, 
lecz śmieszney ? Jeżeli choroba nie jest zaraź- 
liwą, daycie pokoy lazaretom, — lituycie się ra- 
czey nad nieszczęśliwymi których trapi gorącz- 
ka“ Mybyśmy mu odpowiedzieli: Ze złe 
nawet w oddaleniu nie przestaje być złem; Że 
zaraza, długo przytłumiana,  czerpa częstokroć 
siły w tóćmłe samém przytłlamieniu; Że powol- 
uość postępu dowodzi tylko przeszkod w ruchas 
iĝ w miarę słyszenia mówiących Że lud iezt 
władcą z prawa, Że od niego tylko załeży aby 
był władcą z czynu, Że ieżeli nie” umie cal- 
kiem uzyskać swoiey wolności, lata 1814i 1815 
będą mu ciężyły iako pamiątka  bezczelao- 
ści, — lud ten mógłby nareszcie uchwycić po- 
chlehców za słowo. Gdy mowimy lud, ro» 
zumiemy przez to następne pokolenie, które oni 
przyuczaią: ponieważ -to do niego oni się 
odzywaią, znając dobrze przeszkody iakieby 
znaleźli w doświadczeniu oyców; dlw niego-tœ 
przysposabiaią tę drugą rewolucyą, tak urzęe 
downie ogłoszoną, tak niecierpliwie oczekiwą= 
ną.“ 

rw z 
z Madrytu, A Lipca. 

— Na rozkaz Króla Jmći, D. Jaan Lopez dè 
Pennalver przełożył kars normalny ieometryi t 
matematyki zastósowaney, Pana Dupin, dla 
rzemieślników i artystów, w eela używania 
go za wzór przy prelekcyach malących się od= 
bywać w konserwatoryum króleskidm; 


WIADOMOSCI 
LITERACKIE. 


Essai historique sur la révolution du Parę- 
guay i tod. Rys historyczny rewolucyi Pa- 
raguaiu i rządu doktora Francia ; przez PP. 
Rengger i Longchamp, doktorów medycyny 
i członków szwaycarskiego towarzystwa nauk 
przyrodzonych. 


( Dokończenie. 


Ob. N. Mon. 113.) 


Doktor Francia nie iest libermlistą; to co się 
dzieie. w niepodległych kraiach Ameryki, zro- 
biło go nieubłaganym przeciwnikiem konsty. 
tucyy. Jest on  bezinteressownym do nay- 
wyższego stopnia; sami PP. Rengger i Long- 
«ham, jakikolwiek Żal eruią do niego, oddaią 
mu tę sprawiedliwość. Dzierżąc, władzę njeo- 
graniczoną, Francia iednak ani na szeląg nie 
powiększył swego dziedzicznego maiątku, któ-. 
ry iest bardzo mierny. Mógłby zostać bogsczem, 


gdyby. tylko chciał przyymować te dary iakie mu. 


|  ofisruią; ale nigdy nic nie wziął, i podobne.przed- 


stawienie zawsze sobie za krzywdę uważa. Pen-. 
sya, którą sam dla siebie wyznaczył, szezupła. 
iest- aż do nieprzyzwoitości; i uważają nadto, 
Że się mie śpieszy odbierać ią ze skorbu. Qpła 


sd 
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ca iak nayrzetelniey wszystkich którzy mu sľu- 
Żą, i tylko o swoiey płacy nie pamięta.. Przy- 
znaymy więc, Że jest to osobliwszy człowiek; 
zdziałał rewolncyą a iednak się uie zbogacił!! 
zdarzenie prawdziwie nadzwyczoyne w tych 
czasach. 

Doktor. Francia nie lubi Żadney wystawy; 
naylichszy nasz wexlorz lepieyby paradował iak 
dożywotni dyktator Paraguaiu, „ Młody murzyn 
„mulat i dwie mulatki, z który mi się bardzo la- 
„godnie obchodzi, c całyjego dwór składsią : 
dway pierwsi pełnią obowiązek lokaiów i masz- 
talerzy , — z ostatnich, iedna mulatka pilnuie 
sukień, druga tradni się kuchnią, która, mó- 
niewiele czasu, 


albowiem Francia nie zna się na gastronomii; 


wiąc nawissem , potrzebuie 
zazwyczay tak niewybornie iada, Że ia sam, któ- 
ry także mało przebieram, możebym nie miał 
dosyć na iego stole. Posyłaymy więc do Pa. 

paguaiu, a prędko, tych wszystkich którzy chwa- 
łą nam oszczędne rządy; znaydą tp czego 
szukali, bo, ile wiem, nigdzie tanie y 
nie można, Ów Prezydent Stanów Zjednoczo- 
nych, którego nam z taką przesadą wystawiaią, 
kiedy go porównam z Francią, marnotraw» 
nikiem nazwać się może;—za to co on kosztu- 


rządzić 


je możnaby utrzymać trzech takich dyktatorów 
jak Francia, który sam ieden wart trzech pre- 
zydentów. 

Dzięki tey oszczędności i potnądkawi które 
zaprowadził do wszystkich gałęzi, administra- 
cyi, skarb Paragusiu znayduie się na dobrey 
stapie: nowe rzeczpośpolite Ameryki, co ich jest, 
Kolumbia, Bolivia, Argentyna, maią ogromne 
długi, i te Bóg wie kiedy z zapłocąj—Feoncia, 
u któregoby sami Anglicy chcieli pożyezyć, ni- 
komu nie winien Ani grosza, « tegoróczny je» 
go iego budżet przychodów okaznie uczciwą 
przewyżkę. PP. Rengger i Longchamp uważa. 
ią ns pocliwałę dyktatora, Że znacznie zachęcił 
rolnietwo i i rękodzieła: , przynaymniey, mówią, 
„est to jeden ze szczęśliwych skutków iego pa- 
nowania.* A więc rząd ten nie iest tak zły iak 
nam gadano. 

Siła zbroyna doktora Francii mieto zaączy, 
przecież wystarcza do- utrzymania spokoyności 
wewnętrzney. Woysko iego iest dobrze wy- 
p i oaylepszym tchnie duchem. Wszak- 

, PP, Rengger i Longchamp maiemaią, Że w, 
razie woyny przęciw P: aragualowi slaby tylko, 
odpor daćby mogło, Co do mnie, łepiey ył 
dzę oiego męztwie i talent:ch dowódzcy. 
resżią, Poraguvy nie iest fak Tutwym do s: 
bycia: ideologowie buenos: ayrscy ze swolą szko- 
dą przekonalń się o tóm ; kilka lat miia, iak ca- 
łe ich woysko hyłoby zginęło wtym krain, 
gdyby nie kapitalacya o którą prosilo i. któe 
rą złaski im dano, Jeżeli ci dumni republi- 
kanie potrzebuią dragiry lekeyi, doktor Fran- 
cia nadto iest grzeczny aby im miał iey odmó- 
wić, i wówczas dowiódlby dwom naszym zę l - 
i parom, którzy zdają się otóm powątpiewać, Że 
równie dóbrze wywiia szablą isk piórem. 

: Zarzucaią mu Że przeciął wszelkie związki 
swojego 
nieiako mirem otoczył: podług mnie, ięst-ta 
naymędrszy: z tego postępków. 


kralu z sąsiadami, i- mieszkońców 
Gdyby nie to, 


jażby dawno w Paraguaiu nie było dyktatury 
i dyktatora. 
wiedzą, ale doktor Francia inaczey o tém my- 
Śli: przekonany iest że Paraguay nie może się 
obeyśdź bez niego, i tym sposobem sądzi się 
tokże człowiekiem potrzebnym; amówiąc mię: 
dzy nami, to równie iemu wolno iak komu. 
kolwiek „— iak temu któregośmy bliżey widzieli 
i który że byľ nam potrzebny tak nas drogo 
kosztował, 

Kiedy: jest mowa otych wielkich środkach , 
przechodzących żwykłe prawidła, sądzić ie wy» 
Środek zaś użyty przez do- 
ktora Francia zrządził takie które każda po- 
rządna głowa oceni. 


Wiem co pewni ladzie na to po» 


pada ze skutków. 


Wszystkie osudy biszpań- 
skie, dzisiay rzeczpospolite, zostały ofiarą bez- 
rządu. Każdy statek pocztowy. z tamtych stron 
przybywający, przywozi nam nową rewolucyą. 
Jeden Paraguay, dzięki dyktatorowi, spokoynie 
się zachowuje, Ale mówią sutorowie dzieła, o 
którem piszę, Poeraguay jest pod rządem sa- 
mowładnym. Ja nie oddałbym go za Żaden 
liberalny, i sądzę nawet Że my wszyscy z na- 
szemi konstytucyynemi głowami nie łatwohy- 
śmy na to przystali. 

My, slusznie przerażeni nadużyciem wolności 
druku, od lat piętnastu spieramy się a wyra- 
Francia, ożeby się nie 
narazić na miebezpieczeństwo tego nadużycia, 
chwycił się bsrdzo naturalnego środka., W ca- 
tym, Paraguaiu nie masz ani iedney drukarni. , 
Słusznie mówią: jest-to czysty absolutyzm. Ale, 
powtarzam , Paraguay iest spokoyny. Nie wat- 
pig Że wkrótce zostanie on mieyscem „rzytuł- 
ku; a będzie to widok bardzo nauczaiący, kie- 
dy obaczymy republikanów Ameryki poładnio- 


zy: zapobiedz i utłumić. 


wey chroniących się przed wolnością Bolivara 
pod tarczę despotyzmu Francii. 

Wreszcie to mniemanie ies moie wlasne; 
PP. Rengger i Longchamp nie podzielaią go 
bynaymnisy. Nie lubią oni, iak wyraźnie ci 
oświadczaią, nie lubią ani dyktatury uni daży- 
wotnich prezydencyy, — i zapewne także pre- 
zydencyy dziedzicznych... Colnet. 
EE 0 — 

RCZMAITOSCI 
— Berliński Inspektor budowniczy Sachs rai- 
pobiegł dawno czuć się daiącey potrzebie po- - 
siadania Okien istotnie zamykających / się i 
nieprzepuszęzalących ani cugu ani kurza ani 
też nagłego deszczu. Wynalazł on dowcipna bu- 
dowę okien, która nietylko dostatecznie odpo- 
wiada powyższym 


warunkom, lecz 


nadto tę 
korzyść przynosi, iż, obok szezególnieyszey 
"trwałości, okna nierównie więcey daią Światła 
i pęcnienie drzewa wcale nie może stać się $zko- 
dliwe. Od czasu -w prowadzenia okien kwate- 
rowych, Francuzi i A-glicy naygorliwiey się 
starali wymyślić nowe sposoby ich budowania, 
które iednak dla swey niestósow ności nie moe 


gły być przyięte. , 
— Dnia I Listopada 1826 r., wynosiła ludność 
krolestwa wirtembergskiego 1,547,770 dusz, 


to jest: płci męzkiey 740,324; żeńskiey 777,446. 

D. l Listopada 1825, liczono 1,505,720; 

Żyła się więc 
12,050 dysz. 


pomno- 
ludność w ostalnim roku o 
Urodziło się w z, r. dusz męz» 


kich 29,357; żeńskich 27,888: ogólnie 57,245. U- 
marło męskich 23,036; żeńskich 22,502: ogól- 
nie 45,538. Przybyło 2 zagranicy 650; wy- 
szło za granicę 1084.—Wirtemberg należy w 
stósanku swey wielkości do „nayladnieyszych 
kreiów na ziemi: posiada, podług obliczenia z 
r. 1825, w ogólności, na każdey mili kwadrato- 
wey, 4235 mieszkańców. Naywiększa ludność 
na milę kwadratową znayduie się: w ekqno- 
miach głównych w Kannstadt 13,236, w Sztut- 
gard 9,604. w Watblingen 9,431, i w Esslingen 
9,230 mieszkańców namili kwadratowey. 


— Aptekarz pewny w Maton, nazwiskiem Ba- 
zillat, wynalazł istotę nadaiącą małym kosztem 
popierowi nadzwyczayną białość i przynoszą- 
cą tę korzyść, iż papier nieiako chroni od zgo- 
rzenia, ponieważ utrudnia szerzeniu się ognia,tak, 
iż się ta tylko sztuka popieru pali która ies 
płomieniem dotknięta. s 
— Dnia 7 Kwietnia, y Falmouth, w Jamaice, 
umarła murzynka nazwiskiem Rebeka Fury, w 
wieku 140 lat. Wiek iey potwierdzaią reiestra 
17 panów. Aż do ostatniey chwili zachowała 
zupełną władzę rozumu. 


— W Londynie za 360 gwineów przedano mszał - 


który był własnością krolowey hiszpańskiey I- 
zabelli, Żony Ferdynanda. Zawiera on przeszło 
500 stronic, w wielkiey części okrytych pięknemi 
majowidłami artystów  flumandzkich, 
które daią ciekawe wyobrażenie stanu sztuk 


pęzla 


przy końcu 15 wieku. 
OBWIESZCZENIA RZĄDOWE. 


, Kommissya woiewództwa. mazowieckiego. 


Podaie ninieyszem do wiadomości publiczney: 
iż grunta rzadówe, na osadę fabryczną-w mieście 
'Parczynie przeznaczone, wynoszące w ogóle, mot- 
gów magdeburgskich 120 pręt. kwadr. 48, są 
do wolnego na lat trzy wydzierżawienia, a to 
za samme /roczną zł. 316 „gr. 23. — Wszystkich 
przeto chęć zadzierzawienia maiących  Kommis- 
sya woiewódzka ninieyszem wzywa, ażeby, opa- 
trzżywszy się w gotowiznę, połowie powyższey 
summy wyrównywaiącą, w dniu 6 Sierpnia r. b. 
stawili się w biurze Kommissyi woiewódzkiey, w 
domu rzadowym nro 646 przy ulicy - Przeiazd, 
na 2*piętrze posiedzenia swe odbywaiacćy, gdzie 
o warunkach dzierżawy kazdego czasu wiado- 
mość zasiagnięta być może. 

W Warszawie, dnia 17 Lipca 1827 roku. 

fradca stanu, Prezes: 
Rembieliński. 
Za Sekretarza ilnego: 


Komierowski. 


Sąd pokoiu powiatu łęczyckiego. 
Z powoda, że żądana regulacya nowey hypoteki 
domów, 
"a. Pod nrem 194 przy ulicy Szerokiey w mie- 
ście Łęczycy, 
2. Części nieruchomcy wieskiey z zabudowa- 
niami i gruntami w wsi Woli Czopowey, 


3. Domu pod N- 157 przy ulicy Folwarczney W 
mieście Łęczycy, 

4. Domu pod N. 122 przy ulicy Rynek w mie* 
ście Łęczycy, 

5, Browaru pod'N. 169 przy rzece Bzurze w 
w mieście Łęczycy, 

6. Domu pod drem 97 przy ulicy Rynek w Da- 
biu, 

J- Domu pod nrem 4 w miieście Grzegor:twie 
przy ulicy Kapiel z gruntami, 
trakcie 
z Kłodawy ku wsi Bierzwienny idacym w mic- 


8. Domu nrem 157 z gruntami przy 


ście Kłodawie, 
9. Domu pod nrem 92 przy ulicy Poznańskiey, 
ro. Połowy domu pod nrem 24 przy ulicy Ñy- 
nek w mieścię Łęczycy 
położonych, 
l do 


w powiecie łęczyckim 


skutku doprowadzona być nie 
dla tego że 


mogła 
redakcya  Monityra warszawskie- 
hypotecznych 

przeto. wyznaczając nówe termina 


go obwieszczeń nie nadesłałaż 
do regułucyi 
powyższych domów, uwiadamia interessan tów że 
takowe nastapią w sadzie tuteyszym: co do domu 
pod nrem 194, dnia 17 Października r. b., — czę- 
ści wieyskiey dnia tegoż, — Domów pod nrami 
157 i :22, Browaru pod nrem 169, dnia ro Paź. 
dziernika r. b., — Domu pod nrem 97 dnia 24 
Października, — Domu pod nrem :, dnia 31 
Października r. b, — Domu pod nrem 157, dnia i 
17 Października, — Domu pod nvem <92, dnia 7 
Listopada, — Połowy domu pod nrem 24 dnia: 
24 Października r. b. 

Wzywa 
do takowych, 


zatem strony intereśsowaue, aby, 


osobiście, lub przez pełno- 
mocnika, urzędownie i szczególnie na to umo- 
cowanego, zgłosili się, żadania swoie i wnioski 
do protokółu regułacyi podali, i w dokumen- 
ta prawa ich mdowodniąiace zaopatrzyli się. 


Ostrzega ich craz, Że  niezgłaszaiący się w 
terminie podpadną skutkom prekluzyi w art: 154 
i 160 prawa o bypotekach z rokn 1818 przepisa- 
ney. 

Jeźliby właściciel nieruchomości wywołaney, w 
terminie do regulacyi nie sttwił sięz tenże, na tar 
danie któregokolwiek z interessantów, na karę 10 
do 50 złotych skazany zostanie, i, podług art. 
150 tegoż prawa, utraca wszelkie dobrodzieystwa 
prawne względem swych wierzycieli. 

Ogłoszenie decyzyi,iaka wskutek aktu regulacyi 
wydana będzie, nastąpi: co do domu pod nrem 
194, dnia 24 Października r. b., — Części nieru- 
chomey wieyskiey, dnia tegoż r. b., — Domu pod 
nrami 157 i 122, Browaru pod nrem 169, dnia 16 
Października, — Domu pod nrem 97, dnia 30 
Października, = Domu pod qrem t dnia 6 Li- 
stopada, — Domu pod nrem 157, dnia 24 Paź. 
dziernika, —Domu pod N. 92, d: 13 Listopada, — 
Domu połowy pod nrem24, d. 31 Paździer. r. b., na 
posiedzeniu publicznem sądu tateyszego, i odd tegoż 
dnia czasdo odwołania się od niey upływać za- 
cznie. Interessanci przeto, bez dalszego“ wez- 
wania, w tymże dniu, ogłoszeniu iey przytomnymi 
być powinni. l 


W Łęczycy, d. 9 Lipca 1827 r. 


Podsędek, Turowski. 


